- Przęciw 
wspólnemu. wrogowi. 


Chociaż znikąd się nie ukazuje sym- 
boliczne „gołębica z gałązką oliwną”, 
e krwawy potop w przededniu „drugiej 


już rocznicy rozszalał się bardziej, 


wszystkich zaprząta niepokojące pyta- 
nie: co będzie, gdy nareszcie nastąpi 
koniec tych zapasów? Nie chodzi tu 
jedynie © polityczne t. zw. „cele woj- 
ny", które oczywiście stanowią najbar- 
dziej ważki problem dla wszelkich u- 
strojów państwowych i etuicznych,. dla 
naszago zaś bytu przyszłego najisto- 
tniejszy. Ponieważ jednak przemożne 
względy i okoliczności udaremniają swo- 
bodną i szczerą dyskusję publicystyczną 
na ów temat, musimy się przystosować 
do sentencji o... brylantowem milczeniu, 
Lecz, po za politycznemi „celami 
wojny”, istnieje cała dziedzina niezmier- 
nie ważnych problemów, których roz- 
ważanie już dziś jest niezbędne, a do- 
puszczalne, zanim wypaddie je rozstrzy= 
śnąć po ostatecznem spłynięciu krwa- 
wego potopu. Niezależnie bowiem od 
politycznego przewartościowania, jakie 
musi nastąpić w ' układzie stosunków 
międzypaństwowych i międzynarodo- 
wych, gruntowne zmiany zajdą z 
pewnością w pojęciach na wartość 
lub szkodliwość rozmaitych czynników 
w zakresie etyczno- kulturalnym. 
Między innemi wysuwają się na 
pierwszy plan dwie wielkie bolączki 
re trapiły i trapią współ- 


znacznym, jeżeli nie przeważnym sto- 
pniu na jego zwyrodnienie zarówno fi- 
zyczne jak i duchowe. Któż poważy 
się zaprzeczyć, że bolączkami temi są: 
rozpusta i drugi bliźniaczy demon pi- 
jaństwo. Walka z tymi groźnemi wro- 
gami ludzkości oddawna i stale była 
prowadzona z rozmaitym skutkiem w 
tych lub owych państwach i ustrojach 
społecznych, w zależności od przedsię- 
branych „Środków i sposobów. Odkła- 
dając do innego artykułu omówienie 
pierwszej z tych dwóch wszechludzkich 
bolączek, czyli rozpustnej zmysłowości, 
która i nasz naród znieprawia, poświę” 
camy obecnie kilka uwag i spostrzeżeń 
drugiemu wrogowi, jakim jest bezsprze” 
cznie alkoholizm. 
* 


Faktyczny stan rzeczy stwierdził 


dowodnie, że najbardziej wytężona 

akcja organizacji społecznych, w zakre- 
_ sie. szerzenia wstrzemięźliwości od trun- 

ków, nie wyda nigdy włościwego wyni- 

ka, jeżeli nie jest poparta przez auto- 
"rytet prawno-państwowy, 

Bo tylko w tych społeczeństwach o- 
siągnięto realne wyniki ograniczenia 
plagi pijaństwa, gdzie równorzędnie ze 
społeczną propagandą wstrzemięźliwo- 
ści szło ręka w rękę ustawodawstwo 
państwowe, Tam zaś, gdzie fiskalizm 
rządowy opierał swój budżet w docho- 
dach na większem spożyciu alkoholu 
przez ludaość, społeczna akcja wntrze- 
mięźliwości była tylko przysłowiowe 
i dekoracyjem przelewaniem „z próżne- 

go w puste”. ) 

Najjaskrawiej uwydatniało się to w 
Rosji, która trzy czwarte swego budże- 
tu państwowego, osiągała z monopolu 


wieczeństwo, wpływając w. 


o we 


wódczanego. Wówczas, gdy przed laty 
dwudziestu zaprowadzano w Rosji ów 
monopol, twórca jego Witte miał bez- 
czelność głosić, że ów system monópo- 
lowy z jednej, strony uchroni ludność 
przed wyzyskiem prywataych szynka: 
rzy, z drugiej zaś—wpłynie na stopnio* 
we zmniejszanie się pijaństwa. To o- 
statnie wcale się nie ziściło, gdyż spo- 
życie alkoholu w Rosji stale z roku ua 
rok wzrastało, natomiast haniebne zyski 
prywatnych szyakarzy stały się upra- 
ke udziałem skarbu państwowego. 


to, gdy wybuchła obecna woj- 
na, lęk ogarnął oficjalnego szynkarza 
przed możliwemi następstwami szału 
pijackiego wśród wojska i ludności. 
Momentalnie więc zahamowano wszel- 
ki wyszynk alkoholu, na zasadzie pra- 
wa: wojennego, I oto od lat dwuch 
stosuje się wcaracie przymusową wstrze- 
mięźliwość od alkoholu, nie zawsze 
oczywiście, należycie przestrzeganą, ta- 
ka bowiem gwałtowna metamorfoza nie 
może odrazu, zwłaszcza podczas po: 
powszechnego zamętu, dać pożądanych 
wyników. Nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, „że jednym że skutków obecnej 
wojny, będzie w Rosji stanowcze prze- 
kształcenie dotychczasowego sytemu 
rozpajania ludności i oficjalny proce- 
der szynkarski podlegnie gruntownej 
rewizji, i 
Zresztą, nietylko Rosja, ale i te u- 
stroje państwowe, które w -daleko 
mniejszym stopniu, ze spożycia alkoho- 
lu czerpały dochcdy skarbowe, uzna- 
ły za rzecz celową z chwilą wybuchu 
wojny wptowadzić znaczne ogranicze- 
nia przy wyrobie i wyszynku napojów 
wyskokowych, zarówno wódki jak pi- 
wa a nawet i wina, 


w 


Wydaje się tedy rzeczą więcej, niż 
prawdopodobną, że alkohol uznany 
przez wszystkie strony walczące za 
czynnik wielce szkodliwy dla celów 
militarnych, będzie i po ustaniu tej 
krwawej pożogi uważamy i nadal za 
wspólnego wroga ludzkości, do walki z 
którym przystąpią już nietylko same 
organizacje humanitarno-społeczne, W 
kulturalno-etycznej ofensywie tej wy- 
stąpią niewątpliwie i reprezentacje pra- 
wodawcze zniewalając rządy do zmia- 
ny systemów podatkowych, które się 
opierają na  fiskalizmie alkoholowym. 
Wszyscy rzecznicy wstrzemięźliwości 
będą teraz mogli poprzeć mocną argu- 
sentacją, poczerpniętą z obecnie sto- 
sowanej praktyki abstynenckiej, na pod- 
stawie stanu wojennego, 


Chyba, że i w Polsce, gdy nadejdzie 
moment samorządnej niezawisłości na- 
szej wypowiemy wszechstronną walkę 
alkoholizmowi na takich podstawach, 
jakie dały tak świetne wyniki w Fin- 
landji, Chociaż bowiem o współcze- 


snej Polsce nie można tego powiedzieć 


co o szlacheckiej Rzeczypospolitej „za 


¿króla Sasa* mówił Kitowicz, że; „Oj* 


czyznę przepijaao* — niemniej alko- 
holizm wśród wielu warstw narodu 
czyni i obecnie 'poważne spustoszenia, 
zubożając nas nietylko materjalnie, ale 
i moralnie, Musimy przeto wśród wie- 
lu innych przedsięwzięć odrodzeńczych, 
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żny punkt przyszłego programu pra- 
cy narodowo-państwowej, 
Ant, Skrzynecki, 


-L widowni wydarzeń. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do. 
noszą dnia 26-go lipca. 


Rosyjski teren walk : 


Grupa wojsk general- 
feldmarszałka Hinderburga 
Na zachodzie od Rygi, oddziały 
wywiadowcze wtargnęły do rosyj- 
skich stanowisk przednich i zní- 
szczyły je. ś 

Patrole nieprzyjacielskie wyka- 
zywały wielokrotnie dużą działalność. 
Lotnicy nasi za pomocą rzuco- 
nych bomb i ognia karabinów ma- 
szynowych powstrzymali nieprzyja 
cielskie pociągi wojskowe na linii 
źwińsk — Połock. 


Grapa armii 
szałka ks. 
warskiego: 
Wieczorem i w nocy skierowali 
Rosjanie ataki, w których stwier- 
dzono udział trzech dywizji, na 
front ns wschodzie i na południo- 
wym wschodzie od  Horodyszcza. 
Podobnie jak i wszystkie poprze-. 
dnie załamały się one wśród cięż- 
kich dla przeciwnika strat. Na je- 
dnem miejscu nieprzyjaciela - odrzu- 
cono w kontrnatarciu Pozostawił 
on tu w rękach naszych 1 oficera 8 
żołnierzy i 1 karabin maszynowy: 
Niemieckie eskadry lotnicze fondil 


feldmar- 
Leopolda Ba- 


obiicie i skutecznie bomby na za- 
pełnione transportami dworce Pogo- 
rzelce i Horodzieja, oraz na obozu- 


jące w pobliżu ich wojska 


Grupa armii gen. Lin- 
singena: ` 

cka, przedsięwzięcia nieprzyjaciel 
skich oddziałów wywiadowczych nie 
miały żadnego powodzenia. 

Na północnym-zachodzie od Be- 
resteczka odparto silniejsze ataki 
rosyjskie, częściowo za pomocą 
kontrnatarcia, przyczem wzięte 100 
jeńców i 2 karabiny maszynowe. 


Grupa wojsk generał 
ETKI AS Bolka ŻE z 
Na wschodzie od odcinka Ko- 
ropca trwały mniejsze potyczki wy- 
oddziałów. 


Zachodni teren walk: 


Nad kanałem Comines-Ypres za 
pomocą wybuchu spowodowanego 
przez Niemców zniszczono wi:lki 
bastjon angielski wraz z jego załogą. 
Na północy od Somme, po zacię - 
tej walce Anglicy utrzymają się w 
Pozieres. 
Dalej na wschodzie, około lasu 
Foureaux i pod Longueval odparto 
mniejsze natarcia angielskie, a u la- 
sku Trones spostrzeżono zamiary 
nieptzyjaciela wykonania ataku, lecz 
udaremniono je za pomocą ognia. 
Na południe od Somme, na poła- 
dniowym-zachodzie od ląsku La Mai- 
sonette, utrzymaliśmy w nocy na 25 
lipca zyskany teren pomimo usiło- 
wań francuskich odebrania go z po- 
wrotem. 
Na południe od Estrees były miej- 
scami także i wczoraj ożywione po- 
tyczki na blizki dystans, 
Na wzgórzu La Fille morte (Ar- 
śony) obsadzili Francuzi spowodo- 
waną przez nich od wybuchu wyr- 
wę, jednak zasypani zostali przez 


suniętych naprzód 


sprawę trzeźwości postawić jako wa- wybuch niemieckiej kontrminy, 


Na północnym zachodzie od Lu- 


dy 


Na lewo od Mozy na wzgórzu 304 
wojska nasze uczyniły małe postę- 
Py; na prawo od rzeki w ciągu nocy 
toczyła się walka artyierji w okolicy 
fortu ,Thiaumont. 

Na wielu punktach frontu odpar- 
to patrole nieprzyjacielskie. 

Na północy od Somme, ogniem 
piechoty i karabinów maszynowych 
zestrzelono w liniach naszych dwa 
latawce  nieprzyjacielskie, jeden 
spadł płonąc po walce powietrznej, 
w okolicy Luneville. 

Dnia 24 lipca celnym strzałem z 
działa obronnego zestrzelono dwu" 
płatowiec francuski w kierunku 
Souville. 


Bałkański teren walk : 
Nic nowego. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Komunikaty austrjackie. 


WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 25-go lipca: 


Rósyjski teren walk. 


Na południe od Dniestru, na za- 
chodzie od Obertyna, w ogniu na- 
szym załamał się wczoraj atak ro- 
syjski. 

Rosyjskie natarcia wywiadowcze 
na południowym zachodzie od Lu- 
baszówki zostały odparte, poza tem 
dzień minął spokojnie. 

Dzisiaj od rana rozwijają się wal- 
ki ra południe od Beresteczka. 


_Włoski teren walk: 


Na południe od Val Sugana nie- 


przyjaciel ciągle przechodził do no- 


wych ataków, Z okolicy Cima Mo- 


ora silna piechota włoska ruszyła 


przed południem trzykrotnie naprzód. 
Za każdym razem została ona krwa- 
wo odparta, częściowo w zapasach 
ręcznych. 

W okolicy Monte Zebio nastąpił 
po południu silny atak.  Nieprzyja- 
cielowi powiodło się wtargnąć do 
jednego z naszych rowów, został on 
jednak ponownie wyparty. W. odcin- 
ku tym Włosi atakowali kilkakro- 
tnie korpus z Gracu, przy pomocy 
świeżych i wypoczętych wojsk. Woj- 


ska korpusu tego, które wykazały 
bezprzykładnie dzielne stanowisko 


w poprzednich walkach, udaremniły 
wszelkie usiłowania włoskie. 


tylerji włoskiej do niezwykłej siły. 


Straty nieprzyjacielskie codzien” 


nie są niesłychanie ciężkie. 


Na Stiliser Joch odparto atak _ 


kompanii alpinów na wierzchołkach 
Nagler, ród 


Na wzgórzach na południowym- 
wschodzie od Borgo złamały się dwa 


nowe ataki włoskie. 
okręgu wąwozu Bolle, po 
statnich niepowodzeniach włoskich, 


znacznie zmniejszyła się działalność 


bojowa. 


Na froncie Isonzo skierowano 


najcięższy wgień armatni na St. Lu- 
coi na szańce mostowe na południe. 
od Podgory. 


Ataki nieprzyjacielskie na sta- i; 
nowiska nasze na tyłach Monfalco: 


ne zostały odparte, : 
Bałkański teren walk: 
Bez zmiany. 
* 
WIEDEŃ (BTW). 
szą 26-go lipca: z 
Rosyjski teren walk. 


Na półaocnym-zachodzie od Ré- 5 


giszcz, próby ataków wywiadowczych, 


jakoteż dokonane przez Rosjan, na po- 


tene | YE. 


Pod- 
czas ataków wzmagał się ogień ar- 


po o- 
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mał nieprzyjaciel atak o godz. 


2. 


dły się zupełnie ; 100 żołnierzy i dwa 
karabiny maszynowe pozostały w na- 
szych rękach. 

Na południu od Leszniowa cofnęli- 
śmy nasze wojska, wobec przeważają- 
cego nieprzyjacielskiego naporu, poza 
odcinek Bołdurki, 

Bardzo gwałtowne ataki rosyjskie, 
przygotowywąne silnym ogniem artyle- 


. rji, po ebydwóch stronach kolei, w po- 


bliżu Radziwiłłowa, przyniosły nieprzy- 
jacielowi po zmiennej, pełnej dla niego 
wielkich strat ; walce, tylko nieznacz- 


ne korzyści. 


Na pozostałych frontach nic zna- 
miennego. 


Włoski teren walk: 


Po ciężkich stratach w ostatnich 
walkach, ‘na południe od Val Lugana, 
zaniechali Włosi zupełnie dalszych ata- 
ków. Nasze stanowiska były jednak 
jeszcze ciagle pod ogniem artylerji 
nieprzyjacielskiej. 24 lipca stracił nie- 
przyjaciel przed jednym odcinkiem tego 
tylko frontu 1200 do 1300 zabitych i 
rannych, których obecnie usuwa. 

Na wszystkich innych frontach sy- 
tuacja jest bez zmiany; na kilku od- 


cinkach przyszło do gwałtownych walk 


artylerji. 


Albański teren walk: 
Nad Vojusą walki artylerji, 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


von HOEFFER 
Feldmarszałek-porucznik. 


Komunikat rosyjski. 


- :PIOTROGRÓD 24 lipca (BTW). Głów 
ny sztab generalny donosi 23 lipca 
po południu: 

Front zachodni. Na stano- 
wiskach pod Rygą gwałtowny obustron- 
ny ogień artylerji. 

Na północnym wschodżie (10 klm.) 
od $morgoni pod wsią Martynki, usi- 
łowali Niemcy zaatakować przy pomo- 
cy trzymanych w pogotowiu oddziałów 
w rowach ochronnych, w zamiarze o- 


_ debrania stanowisk, zabranych im dnia 


poprzedniego. Nasz ogień zaporowy 
zmusił ich jednak do cofnięcia się do 
ich rowów. Wszelkie dalsze usiłowa- 
nia nieprzyjaciela wykonania natarcia 
załamały się w naszym ogniu  artylerji 
i piechoty. 
Mad Stochodem w okolicy Zarzecze 
— Bereźnica (10. klm. na północy od 
drogi żelaznej Sarny — Kowel) wyko- 
9 wie- 
czorem, został jednak odparty. 
okolicy Worochta — Tatarów, 
na drodze Delatyn — Maramarosz — 
Szyget wzięliśmy wczoraj do niewoli 
pięciu oficerów, w tem jednego do- 
mice batalionu i "483 żołnierzy, oraz 


PAWEŁ BOURGET 


Dramat w ambulansie. 


(Z pamiętnika chirurga), 


52) 


'—A więc drogi mistrzu — pod- 
chwyciłem natychmiast wnioskując lo- 
gicznie — nie godzisz się już na to, by 
odbierała sobie życie. 

— Jakto?  Czyś mnie jeszcze nie 
Ekosucciał — odpowiedział mi na to. 
Owszem, drogi mistrzu, to też 
myślę, że możesż nie tylko zwolnić ją 
od danego słowa, ale także wpłynąć na 
powrót jej do zdrowia moralnego, u- 


AE zdrawiając śię sam. 


 karstwa na swoją 


— Masz zapewne na myśli wybuch 

AN ETS na jaki sobiepozwoliłem wo- 
bec Le Gallica, ja, lekarz, wobec po- 
wierzonego mej pieczy rannego, 
Tu nie chodzi o porucznika, lecz 
o pana samego, drogi mistrzu. Przy- 
„znaj pan sam, że będąc równie chory 
na ciele, jak pan jesteś, ale zdrowy 
duszą, poszukałbyś pan już dawno le- 
chorobę, 
3 roze wte że go nie > 
— Jest w każdym razie paliatyw, 
który doradziłbyś, a nawet nakazał sinki 
swemu pacjentowi, 

— Operacja? — odparł wzruszając 
ramionami, 

— No, tak operacja, 


Skorom panu 


KURJEK ZA GŁE BA oiątek dnia 28 lipca 1916 roku. 


zdobyliśmy 3 armaty i 4 xarabiny ma- 
szynowe. 
W Karpatach śnieg i deszcz. 


Rosjanie biorą zakładniczki. 


BERLIN (BTW.) Na rozkaz nowe- 
go _ rosyjskiego guberaatora Bukowiny, 
z Czerniowiec wywieziono 30 pań, po- 
chodzących z najwyższych sfer społe- 
czeństwa bukowińskiego, do Rosji środ- 
kowej jako zakładniczki. Później ma- 
ją one być zamienione za kilka inter- 
nowanych w Austrji i na Węgrzech 
działaczy roayjskich. 


Wojska tureckie w Galicji. 
BERLIN (BTW.).. Do biura Wolffa 


donoszą: 

Obiegają pogłoski, że wkrótce na 
froncie galicyjskim wystąpią wojska 
tureckie do walki z Rosjanami. 

W fakcie tym widzieć można do- 
wód, że Turcja w zakresie wojskowym 
jest najzupełniej gotowa do boju, a ró- 
wnocześnie, że na froncie bojowym 
państw centralnych oraz ich sprzymie- 
Tiei panuje najzupełniejsza jedno- 
itość. 


„Stanowisko Rumunii. 


BERLIN. Nadchodzące z Rumu 
nii pośrednie i bezpośrednie wiadomo- 
ści zawierają w ostatnich dniach dość 
sprzeczne informacje. Nawet co do te- 
go nie ma jednomyślności, czy koalicja 
istatnie przepuściła amunicję, któralod 
dłuższego czasu leży w Rosji z prze- 
znaczeniem do Rumunii. Nie pozo- 
stnnie nic innego, jak podkreślać 
ciągle to, co już od początku wojny 
spokojni i rozumni politycy o kwe- 
stji rumuńskiej i ostatecznej posta- 
wie Rumunii mówili: zależy ona od 
wypadków na widowni wojny, i to 
w tym sensie, że Rumunia chce 
osiągnąć swe narodowe cele z jak 
naj mniejszem ryzykiem. Opowiada- 
ją, że Bratianu powiedział pewnego 
razu, że baroraetrem dla jego poli- 
tyki jest położenie wojenne na iron- 
cie austro-węgierskim. To charak- 
teryzuje irafoie politykę kierującego 
męża stanu w Rumunii. 


Cesarz Wilhalm w Kolonii. 


KOLONIA. (BTW.). W drodze na 
wschód cesarz wczoraj popołudniu za- 
trzymał się w Kolonii.  Wysiadł on z 
pociągu i udał się w towarzystwię kil- 
ku generałów do tumu., Przy wycho- 
dzeniu z tumu poznała cesarza publi- 
czność, która wznosiła entuzjastyczne 
okrzyki. Następnie Wilhalm II udał się 
w dalszą drogę. l 


Król bawarski na froncie, 
MONACHIUM. Biuro korespońden- 


cyjne Hoffmana donosi urzędowo : Król 
w towarzystwie ministra wojny, baro- 
na Kresa, i świty odjechał w niedzie- 
lę na front, 


pierwszy raz o niej wspomniał, odrzu- 
ciłeś ją pan, i to tak stanowczo, żem 
nie śmiał powracać do tego tematu. 
Ale dziś śmiem wszystko. Operacja 
taka bywa jednak często bardzo sku- 
teczna. Przypomnij pan sobie dwa 
piękne rozdziały u Dielafoya a lecze- 
niu gruczołu żołądkowego i przytoczo- 
ną w nich historję owego Portugalczy- 
ka, który poddawszy się operacji, cie- 
szył się długi jeszcze czas zdrowiem. 
Przyrzeknii mi pan, że zwrócisz się do 
specjalistów, których sam wybierzesz 
wśród swoich kolegów, a jeśli który z 
nich doradzi panu poddanie się opera- 
cji, zastosujesz się pan do jego rady. 
— Nie odmawiam — odrzekł Orte- 
gue Dla czegóżby w istocie nie spró- 
ować, ale mamy tu do załatwienia coś 
pilniejszego od mojej operacji, ! h PES 
Uspokoić musisz przedewszystkiem bie- 
dną moją żonę. Pomyśl tylko, co się 
z nią musi dziać, skoro dotąd nie po- 


wróciła, Idź po nią natychmiast. Le- 
piej, abyś ty pierwszy się z widział, 
a na razie nie czuję się na siłach. Ale 


wpierw przekonajmy się, czy "jest jesz- 
cze na miejscu. 

Wziął do ręki mały, przenośny tele- 
fon, który: stał na jego biurku i spytał 
awego odźwiernego. czy pani Ortegue 
jest jeszcze u siebie, 

ani nie wyszła wyszła jeszcze 
— brm odzowiedź. 5 i 
Wtedy O 


ceptorów, mówiąc : 


rtegue podał mi jeden z re- 


Żywność dla Królestwa. 


LONDYN (BTW.). Prasa dowiadu- 
je się z Waszyngtonu: Prezydent Wil- 
son wyśle do króla angielskiego, pre- 
zydenta Francji í do cesarzów niemiec- 
kiego i rosyjskiego pisma odręczne, w 
których poprosi ich, by pozwolili na 
wysyłanie z Ameryki żywności dla Kró- 
lestwa Polskiego. 


Straconie Gasemenfa. 


LONDYN (BTW.). Jak donosi „Daily 
Mail” obrońców Casementa powiado- 
miono, że stracenie jego nastąpi 3 sierp- 
nia w więzieniu w Pontonille. 


Na morzu. 


BERLIN (BTW... Urzędowo dono- 
szą: Dnia 24 lipca po południu jedna 
z naszych łodzi podwodnych, zestrzeli- 
ła na północ op Zeebriżgge angielski 
dwupłatowiec, zmuszając go do- spu 


szczenia się na wodę. Załogę, dwuch 
oficerów, ujął jeden z naszych lataw- 
ców, poczem odstawiono ich razem z 


ich latawcem na pokład łodzi torpedo- 
wej i zawieziono do Zeebriigte. 

AMSTERDAM (BTW.). Jak donosi 
„Seepost* holenderski parowiec „Dina” 
w odległości kilku mil od wybrzeża 
angielskiego został zatopiony przez nie- 
miecką łódź podwodną. Załogę razem 
z załogą norweskiego statku „Berta” 
oddano parowcowi szwedzkiemu „On- 
sala”. Oba statki wiozły drzewo dla 
kopalń angielskich, 


Dania sprzedaje kolonie. 


WASZYNGTON (BTW.). Biuro Reu- 
tera podaje urzędową wiadomość, że 
Stany Zjednoczone kupiły posiadłości 
duńskie w Zachodnich Iadjach za cenę 
pięciu miljonów funtów szterlingów (50 
miljonów rubli). Są to dwie wysepki 
St Thomas i Santa Cruz, położone w 
archipelagu wysp zachodaio-indyjskich. 


W sprawie pokoju. 


„Nowoje Wremia* donosi, że za- 
równo w Londynie, jak też w Paryżu 
i Piotrogrodzie ujawnia się obecnie ta- 
ki optymizm pokojowy, jak nigdy przed- 
tem. 

Ten optymizm opiera się głównie na 
następujących podstawach: 

1) Główne rozstrzygnięcie w tej 
wojnie nastąpi w sierpniu, To co się 
zdarzy posie, będzie wstępem do ro- 
zejmu. Przypuszczają, że ofensywa ge- 
neralna w każdym razie przyniesie roz 
strzygnięcie, tak czy owak. 

Niezwykle wielkie straty pod- 
czas tej ofensywy generalnej ze stron: 
cbojga muszą doprowadzić do wyczer- 
pania i rychłego zawarcia pokoju. 

Co innego pisze „Giornale d'Italia", 
Dziennik ów zamieszcza wynurzenia 
attachós wojskowych przebywających 
przy sztabie włoskim, 

Zdaniem attachć rosyjskiego wojna 
weszła w okres decydujący, do pokoju 


— Ona ma telefon w swoim budu- 
arze. Przemów do niej i uspoój ją na- 
tychmiast. Powiedz jej, żeś mi dał ten 
list, bo był to bądź co bądź list do 
mnie, którego nie miała odwagi mi 
przesłać. Powiedz jej, że jestem bar- 
dzo spokojny, że czekam na nią i że 
właśnie na moją prośbę podjąłeś się 
przyprowadzić ją tutaj. 
się pan decydujesz na operację ? 

— Możesz, jeśli chcesz. ale przede- 
MAER 11 uspokój ją. 


Podczas gdyśmy wymieniali tych 
kilka zdań, odźwierny na polecenie mo- 
je połączył telefon swój z aparatem, 
stojącym na biurku w buduarze pani 
Ortegue. Poznałem głos jej i powie- 
działem profesorowi, że to ona mówi. 
Ze strachem patrzyłem, jak pochwycił 
drugą słuchawkę, Byleby nie paie” 
działa coś, co go dotknie boleśnie, 
myślałem, mówiąc głośno przez telo Si 

— To pani! ozmawiałem z Pw. 
tosiaóia i pokazałem mu list pani. Prze- 
czytał fo: jest całkiem spokojny i prosi 
mnie, abym to pani powtórrył. az 


się też zgłoszę i powtórzę pani naszą |. 


rozmowę, która panią ucieszy. Niech 
pani czeka na mnie całkiem spokojnie. 
— Ale on? Jakże on ar czuje ? 
s tłumiony wzruszeniem głos. 
pytal Lepiej, ten list wyzwolił go. To 
właśnie jego słowa, Chciałby widzieć 
panią. 
— Przemów do niej coś jeszcze 


czy mogę jej otoz że 
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jednak jeszcze jest daleko, koalicja bo- 
wiem ma jeszcze trudne zadania do 
wypełnienia, Zresztą dotychczasowe po- 
wodzenie ofensywy rosyjskiej więcej 
jest moralne niż realne. 

Angielski attachć wojskowy powie- 
dzieł: Anglja przez 2 lata wojny milcza 
ła, teraz prawdopodobnie przez dwa 
lata będzie musiała działać. 
Attachć francuski uważa, iż opór 
niemiecki jest nadzwyczajny. W każ- 
dym razie zyskiem już jest, że Niemcy 
nie mogą dowolnie przesuwać wojska 
swojego. 


Literatura podziemna 
w Niemczech, 


„Nawiny Wiedeńskie" piszą w ko- 
respondencji swojej z Berlina na ten 
temat, co następuje : 

Już dzisiaj można z wszelką 
pewnością stwierdzić, że ostra cen- 
zura polityczna wywoła w Niemczech 
zupełnie taki sam objaw, jaki istniał i 
istnieje w Rosji, jako następstwo cenzu- 
ry politycznej, a mianowicie: stworzy 
literaturę polityczną nielegalną, litera- 
turę podziemną. 

Niemiec Rzeszy Niemieckiej w do- 
bie obecnej jest bez względu na obóz 
polityczny, do którego należy, umysłem 
za samodzielnym, za nadto myślącym 
i zanadto przyzwyczajonym do dziele” 
nia się awemi myślami politycznemi, by 
miał milczeć mimo wprowadzenia cen- 
zury politycznej... 

I skoro nie mógł zabierać głosu pu- 
blicznie, chwycił się takich saxych środ- 
ków, którymi w Rosji od lat pięćdzie- 
sięciu posługuje się cała inteligencja opo- 
zycyjna, pragnąca czy to rewolucji, czy 
to choćby reform, —oto zaczął tajnie w 
drukarniach odtłaczać jako „manuskrypt” 
swoje pogine na obecny stan polity- 
czny w i swoje zapatywa- 
nia, jakie s powinna wojna obe- 
cna przynieść Niemcom albo jak Niem- 
cy i Europa po wojnie ku korzyści 
„| tych pierwszych powinny wyglądać. 
praktyce zaprowadzenie cenzury 
politycznej w narodzie umysłowo nie- 
eniwym; myślącym samodzielnie, nie 
„pozwalającym na to, by mu zakazywa- 
no myśleć, a pohopnym do czynu tak 
jak jest czynnym Niemiec nowoczesny, 
— mści się bardzo dotkliwie, gdyż pro- 
wadzi do narodzenia się literatury pod- 
ziemnej, działającej na umysły obywa- 
teli i swoją tajemniczością i swoją 
skrajnością stokroć gorzej, niż jawna 
dyskusja polityczna. 

Każda broszura pojawia się co naj- 
mniej w kilku tysiącsch egzemplarzy. 
A te egzemplarze — zupełnie tak jak 
w Rosji przed i podczas rewolucji — 
krążą z ręki do ręki. Jeden znajomy 
daje je drugiemu w sekrecie, jako o- 
woc zakazany, a więc ponętniejszy od 
tego wszystkiego, co jest drukowanem, 
jawnie, pod cenzurą. 

Tak więc już niemal od półtora ro- 
ku, w kilka miesięcy po wybuchu woj- 
ny, powstała w Niemczech obok pubii- 
cystyki jawnej, jałowej, szablonowej, 


| — rzekł wtedy profesor — chciałbym 


raz jeszcze usłyszeć jej głos. 
jej, 


Wytłu- 
czego sam z nią nie rozma- 
„ Wymyśl jakibądź powód. 
- Czy pani tam jest? Profesor za- 
pytuje, czy pani kaj spokojna, 
— Tak, tak, ale on? 

— On chciałby sam rozmawiać z 
panią przez telefon, ale jest zanadto 
wyczerpany wzruszeniem. Mówi, że mu 
sił zabrakło. Prosi, żeby się pani nie 
dręczyła ani tem, ani niczem innem. 

— Podziękuj mu pan i przychodź 
tu jaknajprędzej. 

— lleż to razy — rzekł Ortegue po 
zamknięciu aparatu — przychodziłem 
tu pomiędzy jedną a drugą operacją, 
aby przyzwać ją na chwilę, usłyszeć jej 
gins, przekonać się, że jest tam, u nas 
w moim domu szczęśliwa, zadowolona, 
że czeka na mnie, Dwa słowa z jej 


ust były mi już orzeźwieniem Aleidź 


do niej, Marsal. Minuty są latami w 
takich razach, a później, gdy się już 
tylko wspomina lata, stają się mintita- 
mi. Idź do niej, bo czeka na ciebie. 


XXVIII. 


już na placu Stanów Zjednoczonych. 
Pani Ortegue czekała na mnie w h 

wchodowej. Dojrzała mnie przez szy” 
bę i wyszła na moje spotkanie. 


(D. c. n.) 


W dwadzieścia minut zm byłem - i 


— 


"T: 


Generał Douglas-Haig. 
który kieruje ofensywą angielską na 


froncie zachodnim. 


nie odpowiadającej swą treścią wyka- 


strowaną prądom życia rzeczywistego 


— publicystyka tajna, bujna, interesu- 
jąca, nieodpowiedzialna i dlatego bar- 
dzo wgływowa. 

Jedynem na nią lekarstwem jest znie- 
sienie cenzury politycznef, Jawność i 
kontrola zmuszają ludzi do liczenia się 
ze słowami, 


OKRUCHY. 


Są chwile, kiedy dążąc do przyszłości lądu 
Kiedy rwąc się spragniony w niebosiężny szczyt 
I czekając na nowy z utęsknieniem świt, 
Płynąć trzeba naprzeciw ogólaego prądu! 


Są chwile, kiedy trzeba mieca ująwszy w ręce 
Walczyć przeciwko wszystkim — i przez tłumu 
wrzask 
Iść naprzód—w niezgaszony wierząc idei blask 
I w przyszłą dusz harmonję w dysharmonii 
męce... 
że niezrozumiany 


Przez słabe Tak! są chwile, 


Są chwile... formy ludzkie, ten przyziemny 
świat, 
Warmiony przez szyderstwa, nienawiści jad, 
Lecieć trzeba — jak orzeł — mimo 
krewi ranyl.., 
Er. Em. 
l 1 f d j | 
nia Na (ZION, 
Z Qosnowca. 


Kursy wakacyjne. 

Na Kursach wakacyjnych wykładać 
będą: 

* W, Jezierski „Geografia ziem pol- 
skich” od 1-go do 14 sierpnia włącznie 
— razem godzia 24, 

A. Koziara „Organizacja i prowa- 
dzenie szkoły* od 2 do 8 sierpnia po 
3 godziny dziennie — razem 18 godzin. 

B. Nawroczyński „Literatura polska” 
od 16-go do 29 sierpnia — 22 godziny, 

M. Lipoka-Librach „Pedologja i Pe- 
dagogika" od 10 do 29 sierpnia — 20 
godzin. 

Dzwonkowski „Historja Polski* od 
11 go”29-go sierpnia — po 2 godziny 
dziennie, razem 30 godzin. 

Wykłady na Kursach wakacyjnych 
odbywać się będą w wielkiej sali 8-kla- 


 ' sowej Szkoły Realnej w Sielcu. 


Przyjmuje zapisy i udziela wszelkich 
informacji w  kancelarji wspomnianej 
Szkoły p. Słabiak w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 10 do 12 w południe, 


SPRAWY MIEJSKIE, 

— Otwarcie centrainej stacji e- 
lektrycznej, ua z rana odbyło 
się otwarcie centralnej stacji elektry- 
cznej w Małobądzu. Szczegóły poda- 
my jutro, 

— Nazwy ulic. Tablice na ulicach, 
których zmianę nazw uchwaliła Rada 
miejska, zostały już umieszczone, na- 
zwę ul. Głównej zmieniono na ulicę 3 
Maja, Fabrycznej na ul, Małachowskie- 
go, Iwangrodzkiej na Dęblińską i Miko- 
łajewskiej na ul. Kołłątaja, 

— Szkoła aleksandryjska. Urz 
dzona przez firmę ik Dietel" i 
dotychczas przez nią prowadzona 10-cio 
klasowa szkoła ludowa aleksandryjska, 
na skutek propozycji uczynionej magi- 


M "U 


` przecho 


KURJERA ZA GŁĘBIA piątek dnia 28 lipca 1916 roku, 


stratowi przez wspomnianą firmę, prze- 
chodzi na rzecz miasta. Szkoła prze- 
kazaną zostaje miastu łącznie z inwen- 
tarzem (ławki, szafy, przedmioty nau- 
czania, bibljoteka i t. p.) bezintereso- 
wnie, budynek zaś szkolny firma od- 
stępuje na cele szkolne .na 4 lata bez 
żadnego czynszu dzierżawnego. Rów- 
nież wyraziła firma „H. Dietel"* goto- 
wość do wpłacenia 2000 rb. rocznie 
przez dwa lata na utrzymanie szkoły i 
do przekazania na własność gminie 
miejskiej kaucji w wysokoćci 9530 rb,, 
złożonej w Banku Państwa Rosyjskiego 
w papierach wartościowych. 

Przez przyjęcie szkoły aleksandryj- 
skiej na własność budżet miasta będzie 
obciążony rocznie sumą około 10,000 
rb. wedle magistrackich obliczeń. £e 
wzgłędu jednak, że szkćła posiada 10 
klas, z których jednek w czasie wojny 
6 tylko z obsadą 244 uczniów było czyn- 
nych, obliczona zaś jest na daleko 
większą liczbę uczniów, jest szkołą 6 
wydziałową, podczas kiedy istniejące 
szkoły miejskie są jednooddziałowe i 
dopiero z przyszłym rokiem szkolnym 
otrzymają ustrój 4 oddziałowy, propo- 
zycję firmy „H. Dietel* „zarząd mia- 
sta“ na posiedzeniu w d. 21 b. m. 
przyjął pay 
— Kąpiele ludowe. Paląca spra- 
wa kąpieli ludowych ma być poruszo- 
ną na najbliższem posiedzeniu Zarządu 
i Radnych miasta, 

— Przedsiębiorstwa ssenizacyjne 
podniosły znacznie opłatę. Obecnie 
właściciele domów muszą płacić za o- 
czyszczenie dołów ustępowych o 100 
procent drożej, niż przed kilku dniami. 
Przyczyną tej podwvżki jest rozporzą- 
dzenie władz, ażeby „oczyszczanie”* 
dokonywane było nie-w dzień, ale 
tylko w nocy: od godziny 10-ej wiecz. 
do 4-ej. Wielu z gospodarzy korzy- 
stając ze sposobności podniosło loka- 
torom komorne, ażeby „odbić straty“. 


— Opodatkowanie zapałek. Od 
dnia 1 sierpnia obowiązywać zacznie 
podatek od zapałek, który wynosić ma 
od zapałek; w pudełkach “lub innych 
opakowaniach, zawierających mniej niż 
30 sztuk po 1 fenigu; zawierających od 
30 do 70 sztuk po 2 fenigi; zawierają- 
cych więcej niż 70 sztuk po 2 fenigi 
od każdych 70 sztuk lub ułamka tej 
liczby. Od zapałek sprowadzanych z 
zagranicy pobiera się oprócz cła jesz- 
cze podatek krajowy. Podatek opłaca- 
ny będzie za pomocą marek podatko- 
wych u naczelnika powiatu lub prezy- 
denta policji Zagranicznym fabrykom 
może by dozwolone nalepianie marek 
podatkowych we własnych wytworniach, 


— Statystyka rzemiosł. Przed 
wybuchem obecnej wojny Sosnewiec 
liczył posiadających własne warsztaty 


„i pracownie 1242 ;rzemieślników róż- 


nych zawodów; obecnie zaś prowa- 
dzących warsztaty lub pracownie po- 
siada: ślusarzy 7; stolarzy 14; tapice- 
rów 5; kowali 13, krawców 21; cieśli 
4; powroźników 2; rymarzy i siodla- 
rzy 7; fryzjerów 38; cukierników 5; 
blacharzy 6; koszykarzy 2; pilnikarzy 
1, zegarmistrzów 18; jubileusz 14; 
bednarzy 5; tokarzy 4; czapników 5; 
introligatorów 6; murarzy 9; drukarzy 
6; zdunów 4; azczotkarzy 6; szewców 
148; piekarzy 21; Rzeźników 72; Mo- 
dystek 28; krawcowych 31; szklarzy 
13; kamaszników 5 i felczerów 7, Ogó- 
łem 528, 


— Handel na chodnikach. W So- 
snowcu o a rozpowszechniony 
był handel na chodnikach. Dzięki za- 
rządzaniom policji handel ten został 
znacznie ukrócony, kwitnie jednak w 
w dalszym ciągu przy ul. Modrzejow- 
skiej Zauważyć się to daje głównie 

rzed targiem, gdzie przekupnie roz- 
adają swój towar, 


"sca RÓŻNE. 


— Sielecka sekcja rozdawnictwa 
odzieży w miesiącach styczniu i lu- 
tym 1916 roku rozdała odzież 716 
biednym rodzinom, składającym się z 
1152 osób (357 dorosłych i 795 dzieci). 
Odzieży nowej rozdano ogółem 1077 
sztuk, odzieży starej damskiej 1878 


sztuk, odzieży zaś starej męskiej i 


damskiej 688 sztuk, 


— Choroby zaraźliwe. W czasie 
od 9 do 15-go lipca r. b. w powiecie 
będzińskim było 21 wypadków chorób 
zaraźliwych: tyfus plamisty — Za- 
wiercie 5, Będzin 1, Siewierz 5; bie- 


tamując ruch. 


gunka krwawa — Łagisza 2; tyfus 
brzuszny — Sosnowiec 3, Zagórze 1, 
Czeladź 1; dyfteryt — Sosnowiec |, 


Czeladź 1; szkarlatyna — Będzin 1. 
— Sprzedaż chleba. Ścisk przy 


sprzedaży chleba „na rogi” w sklepach 


komitetowych jest tak wielki, że zażą- 
dano policji dla przestrzegania porzą- 
dku. W niektórych sklepach sprzedaż 
dochodzi do 1500 bochenków dziennie. 


— Po spożyciu owocu nie pić 
wody! Przestrogi, by po spożyciu o- 
wocu nie pito wody ani innych zim- 
nych napoi, nie odnoszą widocznie po“ 
żądanego skvtku, jak = dowodzi na- 
stępujący wypadek. ziesięcioletnia 
córeczka dozorcy kolejowego w Plesto- 
wie pod Grodziskiem najadła się cze- 
reśni, poczem zaraz napila się wody. 
W następstwie tego zachorowała na ty- 
fus i zmarła. 

— Obfitość grzybów. Włościanie 
z Brudzowic odległych o 30 kil od So- 
snowca donieśli zaaczną ilość grzybów, 
sprzedając po 30 kop, za niewielki wia- 
nek. Obfitość grzybów jest bardżo du- 
ża, trudność w dostarczeniu ich do So- 
snowca przyczynia się do naznaczenia 
tak wysokiej ceny. 

— Sprzęt siana. Jak twierdzą wła- 
ściciele łąk, wskutek deszczów sprzęt 
siana w niedługim czasie o ile pogoda 
dopisze będzie miał miejsce po raz 
drugi a w jesieni po raz trzeci, Łąki 
będą tedy koszone w sezonie bieżącym 
trzykrotnie. 


— Ze sceny. Na scenie teatru zi- 
mowego w sobotę 29 i w niedzielę 30 
b. m. dramat Dymitra Mereżkowskiego 
„Car Paweł I*. 

— Pogoda. Rolnicy przepowiadają 
na sierpień posuchę. 


— Ofiara. Zamiast wieńców na 
= ś. p. Stanisławy z Kwiecieniów 
adomskiej, złożyli na miejscową ochron- 
kę, którą zmarła stale zasilała swojemi 
ofiarami: Urzędnicy huty Pauliny 50 kor., 
urzędnicy kop. Ignacy 53 kor. 50 hal, 


WYPADKI 


- — Samobójstwo w Niwce, W tych 
dniach stróż kopalni Niwka 45-letni 
Kazimierz Wójcikiewicz zamieszkały na 
Wygodzie pozbawił się życia przez po- 
wieszenie w szopie. 


TEATRY—KINEMATOGRAFY. 

— „Kino-Oaza' (ul Trzeciego Ma- 
ja, vis-a-vis dworca kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej) demonstruje od dnia wczo- 
rajszego wielki dramat w 6 częściach 
p. t. „Grzesznik*, Szczegóły w ogło- 
szeniach, programach i afiszach, 

— „Zacisze” od czwartku b. m, 
wystawia francuską farsę w trzech 
aktach p. t. „Wyborny kawał” w tło- 
maczeniu C, Danielewskiego, W przer- 
wach program obrazów, 


Z Będzina. 
Zebranie Koła Macierzy Szkolnej. 


W piątek d. 21 b. m. w sali T-we 
Dobroczynności pod przewodnictwem 
prof, Kaczyńskiego odbyło się organi- 
zacyjne zebranie Koła P, S. w Bę- 
dzinie. W zagajeniu zebrania przedsta- 
wił prezes zarządu b, Koła dr. Wierz- 
bowski, krótkie sprawozdanie z dzia- 
łalności zamkniętej w 1908 r. Macierzy, 
i uwydatniając cyfrowe dane, świadczą- 
ce o tem, jak wielką była moc narodu 
polskiego w dążności ku oświacie i jak 
silnym rozpęd, zjakim kroczyć zaczęła 
ta instytucja po drodze tępienia analfa- 
betyzmu, wyraził przekonanie i wiarę, że 
pomimo prac, jakie są do podjęcia w 
innych dziedzinach życia go, 
szkolnictwo również obecnie silnie w 
nasze ręce będzie ujęte i że duch Ma- 
cierzy wskrześnie i roztoczy należytą 
opiekę nad polską oświatą i wiedzą. 

Pierwszą część obrad wypełniło: o- 
kreślenie programu najbliższej działal- 
ności Koła w Będzinie i po dłuższej 
dyskusji, w której zabierali głos pp. 
dr. Wierzbowski, Zaleski, inż. War- 
choł, Zuchowa i prof. Kaczyński posta- 
nowiono ze, względu na szczupłe fun- 
dusze, podjąć na razie takie zadania, 
które by nie pociągały za sobą wię- 
kszych nakładów; wskazanem mianowi- 
cie zostało otwarcie czytelni, kursów 
dla analfabetów, urządzanie odczytów 
i pogadanek i t. p. oraz przygotowy- 
waaie gruntu do wprowadzenia w ży- 
cie powszechnego nauczania, 

ako najpierwszy postulat dla Za- 
rządu postawiono, by zajął się energi- 
cznie zorganizowaaiem Koła na szero- 
kich warstwach społeczeństwa oparte- 
go, oraz by zbadał szczegółowo, jakie 


| ży. Naczelny wódz wschodniego 


3. 
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braki w zakresie szkolnictwa winay 
być w mieście przedewszystkiem wy- 
pełnione. Na najbliższem zebraniu mają 
być przedstawione odnośne konkretne 
projekty umotywowane ze strony fi- 
nansowej. 

Zarząd wybrano z mandatem tym- 
czasowym, w skład jego weszli pp.: 
Kępiński, Jowszyc, Zaleski, dr. Wierz- 
bowski, dr. Walewski, Sączewski, ke. 
Imiela, Misiórski B. i Zdzitowiecki. 
Jako zastępcy zaś pp.: Cieśliński, Ka- 
czyński, Szpikowski. Do Komisji Re- 
wizyjnej powołano pp.: Wardzichow= 
skiego, Rehnego i Noblina i jako za- 
stępcę — p. Kapuścika. s 


+ Z żałobnej karty. W Krakowie 
zmaiła w dniu 20 b. m. Eliza z Schol- 
zów Kowalowa, żona byłego nauczy- 
ciela w Będzinie, 


Wieści zę stolicy. 


O Rada miejska. Następne po- 
siedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek, dn. 31-go b. m. o g 
7-ej wiecz. Na zebraniu tem usku- 
teczniony będzie wybór 12-tu człon- 
ków zarządu miasta, czyli t. zw; magi- 
stratu, Gazety żydowskie donoszą, że 
prezes Rady miejskiej chciał wyzna- 
czyć następne posiedzenie na piątek 
wieczór, ale radny kaznodzieja Szmul 
Pozneński w imieniu swych kolegów- 
żydów zaznaczył, że w piątek wieczór 
u żydów jest już „szabas”, a przeto 
nie będą oni mogli uczestniczyć w tem 
posiedzeniu, Z tego powodu posie- 
dzenie odroczono na inny termin, ` 

C O melodję hymnów ‘polskich, 
Zarząd Lutni już w dniu 18 maja po” 
ruszył sprawę ustalenia melodji trzech 
hymnów narodowych: „Boże coś Pol- 
skę”, „Z dymem pożarów”, „deszcze 
Polska nie zginęła” i ostatecznie po- 
stanowił zwołać we wrześniu r. b. na- 
radę znawców. W tym celu rozesłał 
w bieżącym miesiącu do szeregu znaw- 
ców i bibliotek odezwę. 


O Ilośc narodzin i zgonów w War- 
szawie przedstawia się obecnie według 
obliczeń Wydziału statystycznego miej- 
skiego, jak następuje: na 100 zgonów 
przypadło 69 narodzin, wówczas, gdy 
w latach 1913 i 1914 przeciętnie przy- 
padało na 100 zgonów 152 narodzin. 

D „Okólnik*., Pod nazwą powyż- 
szą ukazał się Nr. 1 dwutygodnika Ra- 
dy Głównej Opiekuńczej, mającego na 
celu sprawniejsze informowania Rad 
powiatowych, miejskich i gminnych o 
zarządzeniacb oraz ważniejszych mo- 


O Pobór koni w Warszawie. Pre- 
zydent policji cesarsko-niemieckiej za- 
wiadomił naczelaika milicji miejskiej, że 
dnia 24, 25 i 26 lipca r. b. w bie 
m. Warszawy nastąpi pobór koni dła 
uzupełnienia ilości potrzebnej do celów 
wojskowych. Podobny pobór odbył się 
już w Łodzi. ' 


o Samobójstwa. Według statysty- 
ki miejskiej ilość samobójstw przedsta- 
wia się w Warszawie jak następuje: w 


r. 1914 samobójstw było 698, w r. 1915 


— 414 i w pierwszem półroczu roku 
bieżącego—240, zakończonych śmiercią. 
O 30,000 rubli za cebulę, stanowią- 


cą plon z 5-cio morgowego obszaru, 
otrzymał w tych dniach jeden z wła- 
ścicieli gruntów pod Warszawą, 


Z kraju. 


o Oddawanie broni przez 


tu wydał, jak donosi „D. W. : P 
następujące rozporządzenie: Posiada- 
sa raie broń i amunicję nie 
ę 


karani, gdy broń ta oddana zo- 


stanie księdzu przy spełnieniu posła 
duchownych, lub gdy ksiądz złoży kc 
dzom zawiadomienie o posiadaniu bro- 
ni. Pozatem gdy ksiądz oświadczy, że 
dana broń czy amunicja oddana mu zo- 
stała przy spełnianiu posług religijnych, 
nie będzie już zapytywany o nazwisko 
posiadacza broni. l 

o Co słychać w Pińska? Pod ta- 
kim tytułem pisze warszawski „W. 
Fag.”: „Wielkie zdziwienie wywołało 
u nse o doniesia oa 
syjskiego sztabu generalnego, że zają: 
on Pińsk. My tutaj o p BĘ wZWY- 
cięstwie* nie słyszeliśmy, 


| 


a oprócz _ 
masy jeńców rosyjskich, których co- 


dziennie transportują przez nasze- A 


kśt 
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miasto, nie wiedzą tutaj o tem. Przed 
kilku dniami usłyszano istotnie w mie- 
ście strzelaninę, co początkowo wywo- 
łało pewien popłoch, zaraz jednak po- 
łożenie się odmieniło. Wszystkie ataki 
rosyjskie zostały odparte przez Niem- 
ców i wszystko pozostało po dawnemu“, 


© Ze Stanisławowa pisze pewien' 


ziemianin do „Kurjera Lwowskiego" 
pomiędzy innemi, co następuje: „Do 
Stanisławowa przedostają się wiadomo- 
ści z Pokucia i Bukowiny. Na podsta- 
wie tych wieści należy przypuszczać, 
że relacje o masowej ucieczce ludności 
są stanowczo przesadzone.  Uciekała 
przeważnie ludność żydewska, wśród 
której krążyła plotka, że kozacy urzą- 
dzili rzeź żydów w. Sniatynie, Ludność 
wiejska, a z nią księża zostali na miej- 
scu, o jle nie kazano opuścić śŚiedzib 
ze względów strategicznych. Tak sa- 
mo liczni ziemianie na Pokuciu zostali 
na stanowiskach w „przekonaniu, opar- 
tem na doświadczeniu, że obecnością 
swoją uratuje się zawsze więcej, niż 
ucieczką“, 


£ różnych stron. 


© Echa wyborów warszawskich w 
Rosji. „Nowoje Wremia* podaje o- 
bszerne sprawozdanie z przebiegu kam- 
panii wyborczej do samorządu war- 
szawskiego. Dziennik przypisuje tym 
wyborom wielkie znaczenie polityczne 
i zaznacza, że wpłyną one na całe u- 
kształtowanie się w blizkiej przyszłości 
stosunków niemiecko-polskich z jednej 
strony, a polsko-rosyjskich z drugiej. 
„Nowoje Wremia” wzywa prasę rosyj- 
ską, ażeby na tę kwestję zwracała 
baczniejszą, niż dotychczas uwagę. 


 Q Grabież w pałacu hr. Golu- 
chowskiego. W kijowskim sądzie o- 
kręgowym wojennym toczyła się spra- 
wa o grabież dokonaną w pałacu hr. 
Agenora Gołuchowskiego w Galicji pod 
Husiatynem, Przed sądem stanęli jako 
oskarżeni: chorąży Ludwik Srzedni- 
cki, urzędnik kontroli państwowej 
Konstanty Cwietkow, podoficer Wacław 
Motylewski i Mowsza Babicki, Kie- 
rownika rabunku, rotmistrza Czeczota, 
uznano za cierpiącego na pomieszanie 
zmysłów i sprawę jego wyłączono. 
Sąd uwolnił oskarżonych od zarzntu 


"rozboju i grabieży, uznał ich za winnych 


nie doniesienia władzy o popełnionem 
przestępstwie. Skazani zostali na 
zamknięcie w twierdzy: SŚrzednicki na 
rok i 4 miesiące, Babicki na rok, 
Cwietkow na 4 miesiące. Motylew- 
skiego uniewinniono. 


O Skon Ramsay'a. Znakomity u- 
czony angielski, Wiliam Ramsay, umarł 
w Londynie. SRA 


-C Broszura o Polsce. Polski ko- 


gł mitet w Londynie wydał pod tytułem: 
_ „Polska spustoszona i zrabowana” odczyt 


Julji hr. Ledóchowskiej, wygłoszony w 


- Kopenhadze 19 listopada 1915 roku, 
_ jako broszurę, zachęcającą do organi- 


zowania lokalnych komitetów i zbiera- 


|, mia funduszów na ulżenie nędzy na 


ziemiach polskich, Odczyt przedstawia 
rozpaczliwy stan ziem polskich, przy- 


tem daje jednak krótki opis i rys hi- 


 storyczny wypadków, w których Pol- 


4 ska, jako państwo, oddawała usługi Eu- 


ropie, Przedmowę do broszury nąpisał 
Henryk Sienkiewicz. 


[) Rosyjski zapas złota. Zapas 


złota rosyjskiego banku państwa w dniu 


14 lipca wynosił 3,236,300,000 rb., w 
tej liczbie 1,543 milionów rubli w Rosji 
i 1,683 za granicą. 


Z 


- | Dziś pierwszy raz w Sasnowtu 
na prawach bezwzględnej wyłączności 
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CI Mięso wielblądzie. Pismo ro- 
syjskie „Jużnyj Wiestnik* donosi, iż 
spożywanie mięsa wielblądziego w pe- 
wnych  guberniach Rosji, wschodniej 
stało się zjawiskiem prawie codzien- 
nem, W rzeźniach miejskich biją tam 
codziennie od 2 do trzech wielblądów. 
Mięso sprzedąwane jest w  jatkach 
miejskich. 


O Nowa metoda operacyjaa. Ne 
ostatniem posiedzeniu Tow. lekarskiego 
w Wiedniu demonstrował prof, dr. Gwi- 
don Holsknecht nowy wynalazek :do u- 
suwania obcych ciał przy pomocy pro- 
mieni Róatgena. Dzięki temu wynala- 
zkowi chirurg widzi pole operacyjne 
jednem okiem w świetle zwyczajnem, 
zaś drugiem okiem oglada obraz r6nt- 
genowski. To podwójne widzenie jest 
umożliwione przez „monokl Grusheya”, 
zbudowany przez lekarza tego nazwi- 
ska. Z obrazu róntgenowskiego można 
bezpośrednio odczytać jak głęboko pod 
sondą leży obce ciało, Dzięki mowej 
metodzie można daleko lżejszymi niż 
dotychczas zabiegami wydobywać czę- 
ści pocisków, których dawniej napróżao 
szukano, W kołach lekarskich nowa 
metoda operowania wywołała bardzo 
wielkie zainteresowanie. 


C Olej z pestek owocowych. Ze 
strony urzędowej otrzymał „Dzien. 
Pozn.” odezwę, w której powiedziano : 
Wskutek pozbawienia Niemiec do- 
wozu z zagranicy, daje się coraz wię- 
cej odczuwać brak olejów i tłuszczów. 
Podlegający kanclerzowi wydział wo- 
jenny dla olejów i tłuszczów  zainicjo- 
wał wobec tego gromadzenie pe- 
stek z owoców. Na skutek można 
liczyć tylko w takim razie, jeśli do- 
starczy się ogromnej ilości pestek, gdyż 
z dwudziestu centnarów pestek uzyskać 
można najwyżej centnar oleju.  Pożą- 
dane są pestki czereśni, wiśni, śliwek, 
mirabelek, moreli i korbala, Użyć 
można tylko pestki z owocu dojrzałe- 
go. Przed odstawieniem należy je o- 
płukać i osuszyć, Nio trzeba mięszać 
różnych gatunków pestek, Przy odsta- 
wieniu co najmniej 20 funtów oczy- 
szczonych pestek płaci się w razie ży- 
czenia 10 fen. za funt, Na razie” za- 
leca się gromadzić pestki w_rodzinach. 


DOKOŁA WOJNY. 


X „Bułgarom nie dawać pardo- 
nu“! „Russkij [owalid” według „Bre- 
slauer General-Anzeigera*" donosi, że w 
większej części armii rosyjskiej po- 
wzięto ciche postanowienie, żeby nie 
dawać pardonu żołnierzom narodowo- 
ści bułgarskiej, skoro tacy się ukażą 
na froncie rosyjskim, Wszyscy Bułga- 
rzy mają być „zmieceni”. Nigdy je- 
szcze nie panowała w wojsku rosyjskiem 
taka nienawiść do Bułgarji, jak teraz, 
ponieważ zaczynają tam odczuwać, że 
wojsko bułgarskie jest poważnym czyn- 
nikiem, który utrudnia zwycięstwo. 


X Zapowiedź nowych wydarzeń. 
Ze źródła francuskiego donoszą do ga- 
zet. szwajcarskich,  Pozorny . spokój i 
brak znaczniejszych wydarzeń na wscho- 
dzie jest tylko pauzą, która ma Brusi- 
łowi dostarczyć sposobności do.sprowa- 
dzenia rezerw i materjału wojennego. 
Brusiłow oczekiwał też wyniku rady 
koronrej, która odbyła się w cesar- 
skiej kwaterze. Podobno przyjęto tam 
wszystkie wnioski Brusiłowa, za które- 
mi rzekomo sam cesarz przemawiał. 
Według informacji z kierujących sfer 
petrogradzkich, dotychczasowe dowódz- 
two wywołało ogólne uznanie w radzie 
koronnej; zgodzono się też na zacho- 
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iątek dnia 28 lipca 1916 roku 


wanie dotychczasowej taktyki, po któ- 


rej się wiele spodziewają. Podobno 
rezerwy rosyjskie są jeszcze bardzo 
duże; by zapobiedz brakowi oficerów 


rozpoczęto rzekomo dopuszczać podofi- 
cerów do stanu oficerskiego. 

X Koszty wojenne Anglji. Lon- 
dyński „Times“ pisze: „Nieoczekiwane 
oświadczenie, jakie kanclerz skarbu 
złożył w Izbie $min, że dzienne koszty 
wojenne wynuszą obecnie przeszło 6 
milionów funtów, wywołuje przewrót w 
rachunkach i wskazuje wyraźnie, że 
niezbędne są nowe środki. Naród mu- 
si oszczędzać i oszczędności swoje od- 
dać państwu, zdaje się bowiem, że 
skarb zmuszony będzie tego roku po- 
życzyć 1,600 milionów, zamiast pierwo- 
tnie projektowanych 1320”, 


Dajemy głos! 


Szanówny Panie Redaktorze! 

Wobec uporczywie utrzymujących się 
wśród mieszkańców naszego miasta 
sprzecznych zdań, domysłów i wszel- 
kiego rodzaju plotek, pożądanem było- 
by bardzo wyjaśnienie, za pośredni- 
ctwem Pańskiego poczytnego organu, 
czy działające na gruncie sosnowieckim 
tak zwane: „Komisja Zakupów” i „Ko- 
misja Zywnościowa” są instytucjami 
obywatelsko-społecznemi, czy też są to 
obecnie prywatne zupełnie przedsię- 
biorstwa w rodzaju spółek czy biur 
handlowych? 

Pozostaję z poważaniem 

Woyno, jeden z wielu. 

Pogoń. 25 lipca 1916 r. 


Humor i satyra. 


Wszędzie jedaakowo. 

Ojciec (do synka, który pierwszy 
raz był w szkole): No, jakże ci się 
podobało, Franusiu? 

Franuś: Wcale niel W szkole tak 
samo biją, jak w domu. 


rw 
Do Szanownych odbiorców prądu 
m. "Będzina. 

Podaje się niniejszem do wiadomo- 
ści, że całe przedsiębiorstwo oświetle- 
nia elektrycznego i przeniesienia siły 
w obrębie miasta przeszło z 
lipca r. b. za zgodą Magistratu m. Bę- 
dzina z rąk T-wa Akc, Browaru Paro- 
wego D. Sercarz w Będzinie w posia- 
danie Przymusowego Zarządu T-wa 
Akc. Elektrowni Sosnowickiej. Dostawa 
prądu odbywać się będzie nadal bez 
przerwy na warunkach udzielonej kon- 
cesji Ze względów na konieczność 
wzmocnienia sieci i temsamem zabez- 
pieczenia dostawy prądu w odpowie- 
dniej i wymaganej sile, sieć uliczna 
będzie wkrótce stopniowo przerabianą 


"z systemu prądustałego na prąd zien- 


ny trójfazowy o temże samem napięciu 
roboczem (220 V). Przy wykonaniu 
zmian sieci będziemy mieć na wzglę- 
dzie potrzebę przyłączania nowo zgła- 
szających się odbiorców tak ze śród- 


Z dn. 28 lipca, na placu p. A. 
staną otwartę dla Sz, Publiczności 


„ŁAZIENKI SOSNOWIEGKIE * 


dniem 1. 


Nr. 168 


mieścia, jakoteż z tych dzielnic miasta, 
które dotychczas sieci rozdzielczej nie 
posiadają. 

lakaso należności za dostawę prądu 
w m-cu czerwcu przeprowadzi T-wo 
Akc. : Browaru Parowego D, Sercarz, 
następne zaś Przymusowy Zarząd T-wa 
Akc. Elektrowni Sosnowickiej, O ileby 
Szanowni Odbiorcy zaległości swych 
w ciągu miesiąca nie uiścili, to takowe 
będą przez Zarząd Przymusowy Towa- 
rzystwa Akcyjnego Elektrowni. Sosno- 
wickiej na?rzecz Towarzystwa Akcvj= 
nego Browaru Parowego D. Sercarz 


ściąganie. 
Żartąd Przymusowy 
Tow, Akcyjnego Elektrowni Sosnowickiej, 


Odbiorców prądu 
; ‘m, Będzina. 

Niniejszem podajemy do wiadomo- 
ści, że całe przedsiębiorstwo oświetle- 
nia elektrycznego i przeniesienia siły 
w obrębie miasta przeszło z dniem 1 
Lipca b. r. za zgodą Magistratu m. Bę- 
dzina z naszych rąk w posiadanie 
Przymusowego Zarządu T-wa Akc. E 
lektrowni Sosnowickiej. 

Inkaso należności za dostawę prądu 
w m-cu czerwcu przeprowadzimy sami, 
następne zaś — Przymusowy Zarząd 
T-wa Akc. Elektrowni Sosnowickiej. 
O ileby Szanowni Odbiorcy zaległości 
swych w ciągu miesiąca nie uiścili, to 
takowe będą przez Zarząd Przymuso- 
wy T-wa Akc. Elektrowni Sosnowickiej 
na naszą korzyść ściągane, 

Towarzystwo Akcyjne Browaru Parowego 
D, Sercart, 


Ogłoszenie. 
Zarząd Przymusowy Tow. Akc. Ele- 


Do Szanownych 


„| ktrowni Sosnowickiej przypomina Sz. od- 


biorcom prądu, że na podstawie rozpo- 
rządzenia Niemieckiego Generał. Guber- 
natora w Warszawie z 8 kwietnia 1916 
r. i Naczelnego Wodza 'armii austrja- 
ckiej z 5-go Czerwca 1916 roku mo- 
nety i noty waluty markowej, lu 
koronowej muszą być przyjmowane tyl- 
ko przy zapłatach za dostawy, których 
cena jest w walutach powyższych ozna- 
czona z urzędu lub przy regvlacji do- 
staw przymusowych, oraz dostaw w na- 
turze, przez władze kompetentae naka- 
zanych, Tem samem jest kurs przy- 
musowy dla normalnych stosunków han- 
dlowych zniesiony. Ponieważ dostawa 
prądu elektrycznego pod żadną z po- 
wyższych kategorji' dostaw nie podpada, 
należy ją regulować w walucie poda- 
nej na rachunku. 
SOSNOWIEC, dnia 25 lipga 1916 r. aar 


C TSE ETE 
Zgubiono 


legitymację żywnościową wydaną 
kop. Hr. Renard na imię Antoni 


Powozik 


rzez Zarząd 


na kołach gumowych i żelaznych, w dobrym 


stanie do sprzedania. Sosnowice—Polna 5. 958 1-1 


, Szapiro, Ul, STARA Nr. 10 zo- 


wybudowane na rzece „Brynica* obok nowego mostu. 


artystycznych. 


Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. 


Arcydzieło wszechświatowe 


Dramat w 6-ciu częściach z życia współczesnego w wykonaniu ' wszechświatowych sił 


Obraz powyższy przewyższa dotąd widziane, — Muzyka w zwiększonym komplecie ściśle zastosowana 
Passe-Partout i ulgowe bilety nieważne. — CENY MIEJSC PODWYŻSZONE. — 
nie o godz. 6-ej w niedzielę o 2-ej po południu. 
ORZECH SZER a S- 
URJERA ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nr. 7, 


Początek punktual- 


gno 958 + 


